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zagr. udaje się do Pragi, przed sowieckim trybuna- 


celem odbycia rozmowy z łem wojennym. 


z min. Beneszem, 


Ekscesy hitlerowców w Zagłębiu Saary 


Prześladowania zwolenników status quo już się rozpoczęły. 
Aresztowanie 2 żandarmów saarskich na terytorjum Fran- 


Paryż, 18 stycznia, 
1 uciekińierów, którzy przekra- 
czają granicę: francuską, z każdą godzi- 


ną zwiększa się, Władze. francuskie po- 


cji—Odcezyt przywódcy „Frontu Jedności” w Paryżu 


mimo wszelkich przygotowań, nie zdoła., 


ły zarezerwować odpowiedniej ilości ba 
raków, tak że emigranci koczują 
golem niebem. W danej chwili, według 
pobieżnych obliczeń; na Piae r= Ta tam | 
euskie schroni się 30.000 mieszkańców "| 
obszaru plebiscytowego. 
Kiga Y -yczoego zaprzeczenia 
a ncuski w gh sj 
si stanowczo twi 
że hiti owcy już rozpoczęli Aaaa 
wania członków Frontu Jedności, — 
ciągu dnia wczorajszego, na a. 
Saary doszło do szeregu incydentów. 
W Sulzbach 30 osób uciekając przed 
grupą hitlerowców, schroniło się w loka 
partji komunistyczn apastnicy za 
atakowali paiya hagra kamienia 
mi szyby, Z opresji uwolniły oblężonych 
przybyłe wojska” międzysojusznicze. — 
W'Neukirchen, w nocy nieznani i 
èy ciężko poranili kupca Haha. 
Paryż, 18 stycznia. 
(Pat) — Z Saarbruecken donoszą; że 
aż do chwili objęcia Zagłębia Saary 
przez Niemcy, granice celne pozostają 
bez zmian w obecnym stanie. 
Dwaj żandarmi z Saary, którzy prze- 
szli granicę francuska, chcąc ustalić toż 
samość dwu osób, zostali aresztowani. 
W obawie represji ze strony narodo- 
wych socjalistów 170 osób z Sulzbach 
i 60 z Camphausen ukryło sie w budyn- 
ku kopalń francuskich. 
| Paryż, 18 stycznia, 
Dziś w jednej z naiwiększyvch sal pa- 
ryskich ma się odbyć zebranie, poświę- 
cone wynikom plebiscytu w Saarze. Na 
zebraniu tem zabierze głos przywódca 
Frontu Jedności, Max Braun. Zapowiedź 
wystapienia przywódcy  antihitlerow= 


„Rasa koszykarzy” 


Jeden z przykładów obłędu ra- 
sistycznego w Niemczech 
Berlin, 18 stycznia. 
(aPt) — Jak donosi „Voelkischer Be- 
pbachter', jednemu z docentów prywat- 
nych na uniwersytecie w Getyndze, ode- 
brano veniam legendi, ponieważ naduży- 
wał zasad wynikających z narodowo- 
socjalistycznej teorji rasowej dla propa- 
$andy politycznej przeciwko narodowe- 
nu socjalizmowi. 
Relegowany docent posunął się tak 
daleko, że używał m in. pojęcia „rasy 
koszykarzy”. | 


Dziś 


w piątek dnia 18 stycznia r. b. 
ukaże się o godz. 3-ej po 
południu specjalne 


mieryjne wydanie, Expressu" 


które zawierać będzie pełną ta- 
bele wygranych trzynastego 
dnia czwartej klasy Loterji 
Państwowej 


Da l M 


ców saarskich wywołała żywe niezado- 
wolenie w umiarkowanych kołach frans 
| Dzi 


brojenia francuskich organizacii faszy-' Jego pierwszym obowiazkiem jest 
stowskich. powstrzymanie się od wszelkiej dzia- 
W ten sposób Max Braun zabierając, łalności politycznej, w przeciwnym ra- 


„Dziennik „La Jour" atakuie w ostryi głos na posiedzeniu, da dowód wielkie- ; zie przywódca Frontu Jedności nie bę- 


sposób Brauna i podkreśla. że tematem 
dyskusji na jutrzejszym wiecu będzie 


od | nietyle sprawa Saary ile kwestia roz- 


Zinowiewowcy skazani na wieloletnie więzienie. 


go braku taktu, ponieważ jego wystą- | dzie mógł się dziwić, że pewnego dnia 
pienie będzie mieszaniem sie w we- żandarmi francuscy odstawia go do gra 
wietrzne sprawy francuskie. nicy. 


E ub osadzenie w obozach koncentracyjnych. — Likwidacja tajnej 
grupy rewolucyjnej t. zw. „Centrum moskiewskiego“ 


Moskwa, 18 stycznia. 

(Pat) — Poza Zinowjewem, któzy zo 
słał skazany na 10 lat więzienia i Kamie 
niewem. skazanym na 5 lat, pozostali w 
procesie o należenie do tajnej grupy 
kontrrewolucyjnej Ł zw. „Centeum Most 
kiewskiego” , skazani zostali przez 
SOC OO LOCHES 


Łódź, 18 stycznia. 

(x) Dziś nad ranem straż ogniwa 
zostala wezwana do pożaru, który 
wybuchł w firmie „Przemysł Dziany i 
Jedwabny sp. akc.“ przy ul. Senator- 
skiej 4. 

Około godziny 5-ei rano jeden z prze 
chodniów zauważy! gęste kłęby dymu, 
wydobywające się z górnych ubikacyj 
budynku i niezwłocznie o spostrzeżeniu 
swoiem powiadomił dozorce fabryki. 


Łódź, 18 stycznia. 

(k) Jak już donosiliśmy. okręgowy 
inspektorat pracy podiął kontrolę płac 
w fabrykach łódzkiego przemysłu dzia- 
nego w związku z pertraktaciami w 
sprawie ustalenia nowego cennika na to 
wary letnie. 

elegowani przez inspekcję pracy 
dwaj podinspektorzy skontrolowali już 
szereg zakładów łódzkich. Okazało się, 
że w wielu fabrykach przemysłu dzia- 


na ulicach 


Berlin, 18 stycznia. 
, (Pat) — Wczoraj popołudniu na głów 
nych ulicach śródmieścia pojawiły się! 
patrole narodowo-socjalistycznego kor- 
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senini Chrkow, 
SOCDTRKAKRAAJH EARN DOGPCGO know skumfiskować majątek 


ia w firmie „eny Diany i Jedwabny" 


przy ul. Senatorskiej 4, po godzinnej akcji ugasiła straż cgniowa 


bunał kolegium wojskowego na następu| tajnej grupie, każdy na 8 lat więzienia. 
jące kary: Fiedorcw, Gercberg, Gessen, Tara- 

Gertik, Kuklin i Sachow, jako najbar | sow, Perimow, Aniczew i Fajwiłowicz, 
dziej aktywni członkowie grupy, każdy | każdy na 6 lat więzienia. 
na 10 lat więzienia, Baszkirow, Brawo, Kommi, jako mniej 

Szarow, Jewdokimow, Bakajew, Uor aktywni członkowie — każdy na 5 lat 

za aktywny udział w | więzienia. — Pozatem trybunał posta- 
osębisty 
wszystkich oskarżonych. 

Na mocy decyzji specjalnej komisji 
przy ludowym komisarjacie spraw we- 
wnętrz «nych 49 członków kontrrewolu- 
cyjnej grupy Zinowjewa, skazanych 'o- 
stało na osadzenie w obozach koncentra 
| Z pobliskiego telefonu wezwano straż cyjnych na okres od 4-ch lat, a 29 na 

ogiiową. Gdy strażacy przybyli na miej, deportację do różnych okolic Związku, 
sce pożaru, okazało się, że płona szma-| na okres od 2 do 5 lat, 


ty i opakowanie rezerwuaru. Podczas 
rozgrzewania rur wodociągowvch za- 
prószyła się iskra, od której zajęły się 
szmaty. 

Po godzinnej akcji ratowniczej uda- 
ło się pożar zlokalizować Sfratv nie- 
znaczne. 


15 przemysłowcom spisano profokuły 


za nieprzestrzeganie cennika towarów zimowych 


nego, szczególnie jeśli chodzi o prze- 
mysł drobny i średni, nie iest przestrze 
gany cennik na towary zimowe, Obec- 
nie obowiązujący, wobec czego prze- 
mysłowcom spisano protokuły. Dotąd 
spisano ogółem 15 protokułów. 

Po skontrolowaniu dalszych zakła- 
uów odbędzie się w dniu 23 stvcznia r. 
b. konferencia w inspektoracie pracy, 
na której zostanie ustalony cennik na 
towary letnie w okręgu łódzkim. 


W Berlinie znowu coś się dzieje 


Korpus żandarmerji legitymował szturmowców 


Śródmieścia 


pusu żandarmerji, które legitymowały 
przechodzących szturmowców oraz czę- 
ściowo osoby cywilne, żądaiac okazania 
dowodów osobistych. 


Hindenburg nie dopuścił polityki do armji 


Teraz ten sam obowiązek leży na Hitlerze 


Berlin, 18 stycznia. 

(Pat) — Przemawiając na zebraniu 
marynarki niemieckiej w Hamburgu, ad 
mirał Roeder podkreślił jako trwałą za- 
| sługę zmarłego prezydenta Hindenburga 
iż nie dopuścił on polityki do armji. — 


Ta armja — oświadczył Roeder — prze- 
kazana została jako święta spuścizna wa 
dzowi nowych Niemiec i pod jego kiero- 
wnictwem, kroczyć będzie swojemi dro- 
gami, 


Dbóz koncenfracyiny 
dla kryminalistów 


'ma być założony w Polsce 


Warszawa, 18 stycznia, 

Rozeszła się tu wiadomość o zamia- 
rze zorganizowania specjalnego obozu 
pracy przymusowej dla kryminalistów. 
Chodzi o izolowanie tych notorycznych 
przestępców, 
wólności zagraża bezpieczeństwu publi- 
SZNĘMA. 


70 tysięcy bezpaństwowców 
w Polsce 


Warszawa, 18 stycznia. 

Liczba bezpaństwowców. zamieszka 
łych w Polsce i legitymujących się pa- 
szportami nansenowskiemi obliczona 
jest na 70 tysięcy. 

Władze Polskiego Czerwonego Krzy 
ża, które objęły opiekę nad nansenista- 
mi w państwie polskiem, zamierzają 
przeprowadzić dokładną statystykę bez 
państwowych mieszkańców Polski. 


Śmiertelna dezynteria w Japonii 


Tokio, 18 stycznia. 
(Peat) — W Jokohamie i okolicy sze 
rzy się epidemja dezynterji. W ciągu kil 
ku ostatnich dni, zanotowano 120 wy- 
padków śmierci. 


Walki z powstańcami w Meksyku 


Meksyk, 18 stycznia. 
(Pat) — W stanie Pueblo doszło do 
starcia pomiędzy wojskami rządowemi, 
a śrupą lokalnych rewolucjonistów, — 
W starciu padło 15 rewolucjonistów, 
wielu datato rany, w wojskach rządos 
wych jest 2 ranionych. Ln 
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Groźne bestje na bezludnej wyspie 


Psy uciekają z okrętów, gdy tylko zawiną do brzegów niesamowitej „tezy- 
dencji . — Straszne przeżycia marynarza wśród dzikiej story 


Pewien marynarz, który zwiedził na 
swoim szkunerze prawie cały świat, 
opowiada, że na oceanie Indyjskim znaj 
duje się niewielka wysepka, wywiera- 
jąca dziwny wpływ na... psy Żaden, 
najbardziej nawet przywiązany do 
swego pana Bryś nie utrzyma się na 
okręcie z chwilą, gdy poczuje, że ten za- 
winął do brzegów tajemniczej wyspy. 

Juan de Nowa, — tak się owa rzu- 
cona na bezmiary oceanu wysepka na- 
zywa, — nie wyróżnia się niczem szcze 
gólnem. Jest ona zupełnie niezamiesz- 
kała przez ludzi. Zato po skalistych te- 
renach uganiają się story nawpół zdzi- 
czałych psów, zupełnie niepodobnych 
do naszych poczciwych Burków czy 
Rexów. Z biegiem bowiem lat wytwo- 
rzył się tam jakiś dziwny gatunek zwie 
rząt, które z dzikiem uiadaniem napa- 


rozszarpując fe na strzepy. 
Marynarz ten opowiada, że słyszał 


już bardzo wiele od swoich kolegów o 
tej odludnej i dzikiej wysepce. Pewne- 
go razu, przejeżdżając obok na niemiec- 
kim szkunerze, postanowił zatrzymać 
Się na parę godzin, by stwierdzić, ile 
jest prawdy w tych wszystkich wer- 
siach. Na okręcie przebywał wierny i 
bardzo doń przywiązany pudel Rolf, 
który Gi szeregu lat towarzyszył swe- 
mu panu w wyprawach morskich. Wy- 
siadłszy na brzeg z psem zaczął się 
uważnie rozglądać po nieco dzikiej oko- 
licy. Po pewnym czasie uczuł zmęcze- 
nie i ułożywszy się na miękkich pia- 
skach zasnął mocno. 

nilo mu się, że Rolf z dziko fosio- 
ryzującemi Ślepiami zbliża się doń, zaś 
tuż za nim Sunie zgraja innych psów z 
głośnem ujadaniem. Otworzywszy z 
trudem oczy przekonał się, ku swemu 


czeniach było bardzo wiele prawdy. 
Z za skały wychyliła się naraz głowa 


„iniarów, 
dają na słabsze od siebie stworzenia, | przerażeniu, że w tych sennych maja- | 


jego wiernego Rolfa, leez czy to istotnie 
był on? Z jakimś niesamowitym bły= 
skiem w szeroko rozwartych śleplach 
zakradał się do swego pana, jakgdyby 
rhcąc siłę nań rzucić znienacka, 

Marynarz, zorientowawszy się na- 
tychmiast, szybko zerwał się z miejsca 
i wyciągnął z kieszeni browning, pier- 
wszy strzał chybił, dopiero za drugim 
razem unieszkodliwił bestję, którą Tu- 
nęła na ziemię. 

Nie oglądając się za siebie prędko 
odepchnął małą łódeczkę, na której 
przybył na Juan de Nowa i wskoczyw- 
szy błyskawicznie odbił od brzegu. Gdy 
po paru minutach rzucił okiem na wy- 
spę, spostrzegł ze zdumieniem, że Ogro- 
mna siora zdziczałych psów, na czele 
których pędził brytan olbrzymich roz- 
zbliża się szybko w stronę 
wody, Tylko dzięki zachowaniu wyijąt- 
kowej zimnej krwi Śmiałek wyszedł ca- 
ło z tej opresji. 


Oddzial „g” postrathen bandytów amerykańskich 


Schwytanie Dillingera i Hauptmana dziełem nieustraszonych 
„agentów potężnej organizacji. Strzały, które nigdy nie chybiają.., 


W Stanach Zjednoczonych został pa- 
rę lat temu powołany do życia na wzór 
londyńskiego „łIntelligeńce-Seryice" spe 
cjalny oddział śledczy, nazwany popu- 
larnie przez Amerykgń „Oddział G“, 

Jest to niezwykle ruchliwa organiza- 
cja, kótra ma głównie za zadanie walkę 
z gangsterami. Cały oddział wraz ze 
swym sztabem w centrali w Waszyng- 
tonie liczy wszystkiego 490 ludzi, mimo 
te sprawność ich jest ogólnie znana w 
calej Ameryce. 

Gdy „Oddział G“ wpadnie na trop 

przestępcy, los jego jest już przesądzo- 
«üy. Można być pewnym, że zostanie- on 
schwytany żywy lub martwy. Nic więc 
„dziwnego, że organizacja ta cieszy się. 
wielkiem zaufaniem wśród całej ludnoś- 
ci Stanów Zjednoczonych. Sympatia ta 
i uznanie są zupełnie uzasadnione, gdyż 
wszystkie poważniejsze wypadki, jak 
schwytanie słynnego przestępcy Dillin- 
gera i innych niemniej grożnych oprysz= 
ków były dziełem agentów wydziału 
» . 
Głośny proces słynnego lotnika ame 
rykańskiego, któremu porwano przed 
paru laty synka wysunął na pierwsze 
miejsce amerykański Intelligence-Ser- 
vice. Przypomniano sobie bowiem, że 
przyłapanie Hauptmana było dziełem 
tej niesłychanie sprawnej organizacji. 

Różnorodność śledczych dziaań taj- 
nej policji amerykańskiej wymaga też od 
powiedniej selekcji ludzi o uzdolnieniach 
i zawodach z różnych dziedzin. Spotkać 
tam możńa byłych bokserów, sportow= 
ców, robotników, farmerów, cyrkowców 
i t. d. Przy przyjmowaniu nowego człon 
ka, po za wielu innemi wymaganiami, — 
podkreśla się także konieczność poświę 
cania swej osobistej wolności dla dobra 
organizacji. 

„Agenci G“ poza tem, że przechodzą 
przez specjalną szkołę, nim zostają czyn 
nymi członkami policji, ćwiczą się nieu- 
stannie, by nie zatracić swej sprężystoś 
ci. Nic więc dziwnego, że są wśród nich 
nader celni strzelcy, których prawie każ 
dy strzał jest jeżeli nie śmiertelny to 
przynajmniej trafny. 

O tei wyjątkowej celności świadczy 
najlepiej zastrzelenie groźnego bandyty 
Diliingera, który, jak wiadomo, został za 
bity w samem centrum miasta w chwili, 
gdy wychodził z kina. Jak bardzo ostroż 
ne i trafne musiały być strzały, świad- 
czy fakt, iż ugodziły tylko samego zbrod 
niarza, nie tknąwszy nawet żadnego 
przechodnia. 

Aczkolwiek „Oddział G* powstał do 
piero dziesięć lat temu, posiada on jedną 
z naiwiększych kartotek daktyloskopiij- 
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nych świata, która liczy przeszło cztery 
miljony odcisków palców różnych zbrod 
niarzy. Słusznie też szef oddziału Mr. 
Edgar Hoover jest bardzo dumny ze swo 
GDODO0O DOG 
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jego rejestru przestępczego, twierdząc, 
iż najmniejszy Ślad przestępcy starczy 


w zupeności do schwytania go przez je- 
go ludzi. 


ARRŃARRARARAAJI A, 


Losy potwornej ojcobójczyni 


Więzienie, które jest gorsze, niż śmierć pod gilotyną 


(sb) Juk już doniosły depesze, Violet- 


Pobyt jej w tem więzieniu jest bodaj 


te Nozieres, młoda paryżanka, która za- |gorszy niż śmierć pod gilotyną. W wię- 


mordowała swego ojca, została ułaska- 
wiona przez prezydenta republiki. Karę 
śmierci zamieniono jej 


na dożywotnie 

więzienie. E ł 

Nozieres. opuściła już więzienie Le 
Petit Roquette, w Paryżu, gdzie pozosta 
wała aż do czasu ułaskawienia jej przez 
prezydenta. 
Nie pozostawiła ona tu po sobie ani jed- 
nego sympatycznego wspomnienia, Za- 
konnice rfapróżno usiłowały wzbudzić w 
niej skruchę. Ojcobójczyni odpowiadała 
im słowami, pełnemi nienawiści do lu- 
dzi i całego świata, oskarżając wszyst- 
kich o najbardziej potworne występki i 
zbrodnie. 

Również kapelana więziennego nie 


zieniu obowiązuje surowy rygor. Nie 
wolno się odezwać ani jednem słowem. 
Zá pożywienie służy rano talerz zupy, W 
południe miska kaszy. Jedynie w niedzie 
ig; dostają więźniowie kawałek. mięsa. 
Gdyby matka morderczyni przysyłała 
iei pieniądze. Nozieres będzie mogła wy 
dawać na pożywienie nie więcej niż 5 
franków dziennie. 

Przez cały dzień musi Nozieres pra- 
cować, tylko dwa razy w ciągu pół go- 
dziny będzie miała prawo przejść się po 
niewielkiem podwórzu więzienia. 

Napisanie listu dozwolone jest tylko 
raz na miesiąc. Jedyną nadzieją zatwar- 
działej zbrodniarki jest amnestia. Nim 
Nozieręs zostanie jednak ułaskawiona, 


chciała ona przyjąć. Szydziła w jego o-' zestarzeje się w więzieniu i opuści mury 


becności i drwiła sobie ze wszystkiego. 


Obecnie przeniesiono ją do więzienia, ł 


gdzie spędzi resztę swego życia. 


więzienia jako niezdolna do samodziel- 
nego życia, złamana kobieta. 


Konkurs na najwiekszą... bańkę mydlaną 


Niezwyuykcłea impreza ma Florydzie 


(z) W Ameryce, tym kraju najfanta- 
stycznieiszych rekordów, odbył się 
przed paru dniami jedyny w swoim ro- 
dzaju konkurs... na największą i naj- 
dłażej "żyjącą” bańkę mydlaną. 

Działo się to we Florydzie, w wiel- 
kiej sali, w której prócz kilkuset ucze- 


stników, zachęconych wyznaczonemi 
premiami, zgromadziły się tłumy pu- 
bliczności. 


„Artystów“ pouczono, że wolno im 
do zawodów użyć tylko rozpuszczone- 
go mydła, bez żadnej domieszki oraz 
zwykłej słomki, przy pomocy której ma- 
ją wypuszczać bańki mydlane. Jury 
miało osądzić, jaka z tych baniek oka- 
że się najwieksza i „naiżywotniejsza”. 

Po przemówieniu, wygłoszonem przez 
burmistrza, który poświęcił kilka słów 
opiewanym już przez poetów bańkom 
mydlanym, na dany przez niego sygnał 
rozpoczął się konkurs. Na sali ukazały 
się piękne, różnokolorowe kule. Nieba- 
wem okazało się jednak, że przy pomo- 
cy zwykłych instrumentów. nie da się 
dokonać pomiarów. Sąd konkursowy 
wezwał natychmiast operatora filmowe- 
go i ten z powodzeniem uwiecznił bañ- 
ki mydlane na taśmie, na której uwi- 
docznione były nietylko największe bań- 
ki, lecz cały proces ich „dojrzewania'* 
i „śmierci”. 


kursie zdobyła pewna piękna, młoda 
niewiasta z okolic Florydy, której bań- 
ką mydlana o średnicy 75 cm., prze- 
trwała aż 12 minut, Na zapytanie swych 
pobitych współzawodników, zwycięż- 
czyni odpowiedziała tyłko, że użyła 
specjalnego rozczynu mydła, którego 
iajemnicy nie chciała jednak nikomu 
zdradzić. 


e A a ii ji, — źli, iii, igi m 


Nr. 18 


WOLNA TRYBUNA 


PAN STANISŁAW K, z RADOMSKA: Dro- 
gi Panie, prosęę zapomnieć o lekkomyślnej isto- 
cie, która tak nierozwaźnie igrała Pańskiem 
sercem i bawiła się Jego uczuciami. Jeżeli po- 
trafiła zapomnieć o Panu i zaprzyjaźnić się z 
innym, W okresie, w którym Pan przeżywał 
kłopoty związane z utralą zajęcia, to jest lo 
najlepszym dowodem, że jest kobietą bez szrca 
i weale Pana nie kocha. Niech Pan zatem po- 
stara się wyrwać z serca tę nieszczęśliwą mi- 
łość do kobiety, która bynajmniej na to nie 
zasługuje. , 

Co się zaś tyczy wyznaczonego ostatnio: 
spotkania i listu, który na Panu uczynił tak 
wielkie wrażenie, to należy być nieco względ- 
nym i nie twierdzić kategorycznie, iż wyzna- 
czenie spotkania, następnie zlekceważonego, 
było jedynie kaprysem czy złośliwością, gdyż 
zdarzyć się mogło rzeczywiście, iż owa Pani 
dnia tego nie mogła się zjawić. Mimo to jed- 
nak niech Pan nie zwraca się z prośbą o wy” 
jaśnienie. Obowiązkiem bowiem tej Pani było 
przeprosić Pana za to, że czekał Pan napróżna 
z jej powodu. Jeżeli tego nie uczyniła, ta 
świadczy o niej bardzo niepochlebnie, Niech 
Pan zatem stara się zapomnieć i postępować 
według starej i dobrej maksymy, ażeby wybić 
klina klinem, Poprostu należy znaleźć sobie 
inną znajomą, przysłojną i miłą o łagodnem 
usposobieniu i zapomnieć o  nieszczęśliwem 
uczuciu, a f 

PANI IRENA Z KIELC: Niech Pani nie- 
poddaje się rozpaczy i zazdrości, która dyktuje 
Pani nierozsądne zamiary i myśli, Dla zapobie- 
żenia złu, niech Pani na pewien czas odsepa- 
ruje się od siostry i nie zaprasza jej na dłuż- 
szy pobyt do siebie, Stare przysłowie mówi, 
że co z oczu — to z serca, a przysłowia są 
mądrością narodów, Mąż Pani wkrótce za- 
pomni o kobiecie, która na nim uczyniła więk- 
sze, być może, wrażenie i cała sprawa pójdzie 
w niepamięć. Mężowi najlepiej nie dawać do 
zrozumienia, że zauważyła Pani cokolwiek i wie 
o scenie, która uczyniła na Pani tak przykre 


KTÓRA NIE MA SIŁ DO DALSZEJ 
z PAJĘCZNA: Drogie dziecko, jak 
wynika z listu, i Pani nie jest obojętna Jej zna- 
jomemu, który może nawet nie zdaje sobie 
sprawy, że traktuje Panią inaczej, aniżeli 
wszystkie swe znajome, Uczucie, jakie żywi 
dla Pani, nie jest jeszcze miłością i tkwi w je- 
fo podświadomości, a jemu zdaje się, że lubi 
Panią tylka jsko/ towarzyszkęrzabaw, rozmów 
i spacerów, Być może, że zczasem ze stosun- 
ku tego rodzaju i towarzyskiej przyjaźni wyro- 
dzić się może płomień potężnego uczucia, My- 
ślę wobec tego, że nie powinna się Pani sta- 
rać odseparować od znajomego z tego tylko 
powodu, że nie traktuje Pani poważnie. Być 
może, że nie zdaje sobie jeszcze sprawy z te- 
go, że jest mu Pani droższa, aniżeli na to wy- 
gląda, Mimo to jednak Pani powinna być ostroż= 
ną i dbać o siebie, jak to zresztą Pani dotych- 
czas, bardzo słusznie, czyni, 

Proszę oprzeć Wasz stosunek na zwykłej 
przyjażni i traktować owego znajomego, jak 
dobrego kolegę z lat najmłodszych i nic więcej, 
Niech bywa u Pani, niech spaceruje z Panią, 
ale nie wyłącznie z Nią samą, ażeby nie wzbu- 
dziło to plotek. Być może, że zazdrość lub 
chęć rozmowy we dwoje, otworzy mu oczy na 
uczucie, jakie żywi dla Pani, 

Pani zaś niech będzie w towarzystwie swe- 
go znajomego swobodna, wesoła i nie zwraca- 
jąca na niego specjalnej uwagi, Nie należy bo- 
wiem ani słowem, ani gestem, ani spojrzeniem 
ujawniać swojej tajemnicy, Wręcz przeciwnie, 
powinna się Pani starać być stale otoczona 
młodymi ludźmi. Toczy się wielka gra, w któ- 
rej Pani może jeszcze zwyciężyć, Proszę nie 
rezygnować zgóry, Ale zastrzegam, że walna 
bafalja musi być przeprowadzona ostrożnie i 
dowodzącemu odcinkiem nie wolno popełniać 
strategicznych błędów. A zatem uwaga... 


Krowy i mewy...grają w golia 


przeszlecpciąsz mad- 


czas zuwodów sporio ucia 


(z) Podczas gry w golfa gracze do-|kula, która narazie znikła, po kilku se- 
znają nieraz nielada niespodzianek ze | kundach wyskoczyła spowrotem, %y- 


strony zwierząt. Zdarzało sie naprzy- 
kład, że krowy lub owce. w których 
bliskości rozgrywana była partja, na wi 
dok toczących się po ziemi kul, w przy- 
puszczeniu, że nadają się one do iedze- 
nia, połykały fe. Mewy podchwytywa» 
ły nieraz kule, rzucając je ze znacznej 
wysokości na ziemię, 

Liczyły one bowiem na to.e że po- 
dobnie jak z muszli, po rozbiciu się, wy- 
loni się z kuli coś smakowitego. 

Pewien znany gracz angielski pchnął 
kulę z odległości 5-ciu metrów do o- 


Palmę pierwszeństwa w tym kon-! tworu. Jakież było jego zdziwienie, gdy 


rzucona przcz żabę, która chciata się 
pozbyć nieoczekiwanego rywala. 

W gnieździe wiewiórki znaleziono 3 
kule. Pewnego razu obserwowano 
szczura, jak toczył przed soba kl; da 
jakiegoś jemu tylko znanego celu. Nie 
ulega jednak wątpliwości. że rekord po- 
bił jednak skunks, u którego w rorze 
znaleziono aż 250 kul. 

Naiwidoczniej chciał on zarbatrzyć 
się na zimę w zapas jaj, doznał iednak 
srogiego rozczarowania į skazany byl 
na przymusowy post zimowy, 


człotrkowie „Bractwa Satanistów* na 
swoje potalenine nocne obrzędy. 

Pełnym grozy i wyuzdania orgjom patronu- 
je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, 
zwana „Ksieżycową kochanką”. 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dreźni- 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. 
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio- 
ny sposób młoda panna Henrieta Dreźnicka. 
Siad krwi, jaki pozostał na posadce w jei po- 
koju świadczy o tem, że prawdopodobnie po- 
pełiione zostało morderstwo. Zniknięcie pięknej 
panny zauważył nad ranem jej narzeczony in- 
żynier Janusz Skrzycki — i szaleje z roz- 
paczy. 

Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo- 
staje aresztowany w pociągu przez znanego 
detektywa Henryka Petronia. > 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka 
zostaje ujęty. Poniewaź uciekając zranił się cię- 
żko, detektyw opatrzył jego rany. Wdzięczny 
opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzedniej 
nocy udał się na cmentarz, celem zakopania tam 
zrabowanych pieniędzy. usłyszał hałasy. wydo- 
bywaijące się z głębi jednego z grobowców, po- 
term zaś zauważył obcięta głowę ludzką. 

Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymnie 
przesyłkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki 
wypadła głowa ludzka. Była to głowa Henriety 
Dreznickiej. 

Detektyw Petroń przypomniał sobie historie. 
jaką opowiadał mu Stefan Brzytewka o nie- 
samowitej głowie, udaje się na cmentarz, 
gdzie jest $wiadkiem, jak kilka zamaskowanych 
postaci zniką w otchłani grobowca z czarnego 
granitu. 

Wślizguje się więc do grobowca I jest 
made nocnego obrzędu „Bractwa Satanis- 
tów“ 

W pewnej chwili „Księżycowa Kochankąā“ 
podsunęła mu ku ustom czarkę. Petroń, udając, 
że pije, wciągnął w nozdrza powietrze — i ru- 
nat nieprzytomny ma ziemię. 

Mistrz, który zdemaskował intruza, 
go związać i zostawić w głębi grobowca. 

Dzięki cennym wskazówkom Stelana Brzy- 
tewki uwięziony Petroń zostaje zwolniony ze 
swegó więzienia. 1ORazała się, że llednym z 
członków bractwa Satanistów jest. grabarz 
PiotrzOwieś, zwany „Piszczejlem spróchniałym” 
Opryszek ten zdołał jednak zbiedz, 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk r1aresz- 
tował kręcącego się nocą pod pałacem dreźnic- 
kim osobnika, nazwiskiem Zvemunt Warnin. 

Aresztowany zachowuje się bardzo ordynar= 
nie. Z testamentu starego Dreżnickiego wynika. 
że po śmierci Henriety staje się on spadkobier- 
cą połowy  Dreźnic. Pada więc na niegn po- 
dejrzenie, że to on zamordował piękną pannę. 

Warmin udowodnił, że wraca w tej chwili z 
Afryki Południowej, gdzie siedział przez 25 lat 
w więzieniu. — Zostaje więc zwolniony — i je 
dzie do Dreżźnic. 

Istnieją poszlaki, że sprofanowany został 
zrób niejakiej Stelli de Coor. Policja dokonała 
ekshumacji ciała — i znajduje w trumnie tru- 
pa dziewczyny — ale bez głowy. 4 

Ponieważ Stella de Coor była bardzo po- 
dobna do Henriety. powstalo przypuszczenie, 
że głowa. przysłana swego czasu do Dreznic 
była głową Stelli. i 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk natknął 
się przypadkowo w okolicy Jesionek Małych 
na zbiegłego zrabarza Piotra Owsa i w czasie 
walki zostaje zastrzelony przez jego towa- 
rzyszą. 

Równocześnie stwierdzono, że w głębi szy- 
bu „Anastazja* zjawił się cień tajemniczego 
garbusa. 

Był to rzeczywiście Piotr Owies, który wraz 
z innymi członkami bractwa Satanistów dążył 
do opanowania tej kopalni. 

Jak się pokazało, istniała tu przed wiekiem 
kopalnia rudy, której chodniki przecinały w. jed- 
nem miejscu pochylnie s „Anastazja”. Jeden 
wylot tego staroświeckiego przekopu znajduje się 
na terytorium niemieckiem, a drugi na polskiem. 
Ponieważ drogą tą możnaby idealnie szmuglować 
towary, sataniści przy pomocy półobłąkanego in- 
żyniera Glinca opanowali to przejście, 

Petrofi odkrył wylot, znajdujący się po stro» 
nie niemieckiej. Obecnie stara słę odnaleźć 
weiście do zapomnianego chodnika po stronie 
polskiei. a: 


kazał 


Sataniści w obawie przed policją wysadzają 


część starego przekopu w powietrze. 
Petroń przyjeżdża znowu do Dreźnie. 
Tu spotyka się po raz pienen ze zbankrie 
towanym arystokratą hr. Osten Topolskim. 
Powróciwszy do Jesionek Wielkich niespo- 
dziewanie natknął się znowu na Warmina. _ 
Uwagę iego zwraca talemniczy domek in- 
żyniera Glinca. Policja otacza podejrzany. dom. 
Bandyci bronią się rozpaczliwie, Policja otrzy- 
muje z Katowic posiłki. PRZ 
Wreszcie dom zostaje zdobyty, ale sztab Sa- 
tanistów zdołał umknąć podziemnym przeko- 
pem. Na miejscu pozostał tylko trup bandytki 
Stefy oraz obłąkany inżynier Gliwiec. 
Policja stwierdziła, że wylot przekopu znaj- 
duje się na polu, należacem do Mateusza 
Brizdy. > 


List kończył się słowami: 
— Założyłem sobie teraz mały 
sklepik i jako tako wegetuję. O tem, 


(przywykłemu do lepszego życia) 


gospodarka na kilkunastu morgaci 


piasku. Radzę wam więc, ojcze, a- 
żebyście sprzedali te wydmy pias- 
kowe, na które (jak to donosiliście 
mi) znaleźli się reflektanci. Dwa- 
dzieścia tysięcy złotych to w dzi- 
siejszych czasach naprawdę piękny 
pieniądz, nawet przewalutowany na 
dolary. 

Proszę Was bardzo, 'ażebyście 
nie zapomnieli 
przysłali trochę grosza Waszemu, 
szczerze kochającemu Was synowi, 

Mikołajowi. 

Stary, otrzymawszy tę hiobową wia- 
domość, załamał się. 

Tyle lat łudził się nadzieją założenia 
na swoim śruncie własnej kopalni że te- 
raz, kiedy rozwiała się ona, życie stra- 
ciło dla niego cały urok i sens. 

Zamki, jakie — dosłownie — stawiał 
na piaskach, zawaliły się i otó stary Ma- 
teusz Bruzda pozostał bezradny, dziw- 
nie samotny i opuszczony: iakgdyby u- 
marło mu to, co było dla niego naidroż- 
sze. 

— Trzeba będzie sprzedać swoje pia- 
ski, bo i tak nie będę z nich miał żadne- 
go pożytku, Niech inni wiercą i bogacą 
się! Co do mnie. to kontentować się bę- 
dę musiał tem, co mi dadzą! 

I sumował: 

— Ża pięć morgów dawali dwadzie- 
ścia tysięcy... Potarguję się jeszcze tro- 
chę, a może dwadzieścia pięć: i to też 
pieniądz! - 

Poweselał trochę. choć w głębi du- 


Szy gryzł go robak zawodu. z 
Była wczesna godzina. z 
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— Otóż którędy uciekli zbrodniarze 
— orzekł nadkomisarz. 

Tem energiczniej wzięto w krzyżo- 
wy ogień pytań starego Mateusza Bruz- 
dę, jako jedynego człowieka, mogącego 
EE władzom jakichkolwiek informa- 
cyj. 

—Mówiliście, gospodarzu — podda- 
wał Petroń — że kręcili się tu różni lu- 
dzie, którzy chcieli od was nabyć wasze 
piaski... Czy nie znacie ich nazwiska? 

— Nie, łaskawy panie! — odpowie- 
dział Bruzda. — Zresztą było ich kilku. 
Poprzednio przyjeżdżał tu taki srogo 
wyglądający pan, który dawał mi po- 
czątkowo piętnaście, a potem dwadzie- 
ścia tysięcy... A tydzień temu przyjechał 
tu ktoś zupełnie inny. 

Petroń szepnął cicho do nadkomisa- 
rza: 

— Jasne jest, że banda satanistów 
odkupić chciała od Brnzdy miejsce, 
gdzie znajdował się jeden z wylotów 
podziemnego rozgałęzienia starych po- 
chylni == jak to zrobiono po stronie nie- 
mieckiej. Założyłbym się, że i tu dzia- 
łał Jan Owies. 

Poiicia nie miała wprawdzie foto- 
grafji tego. opryszka. Niemniej w rę- 
kach jej znajdowała się podobizna Pio- 
tra Owsa, który jak wiadomo, podobny 
był ogromnie do swego brata. 

Wydobywszy więc teraz z portielu 
fotografię grabarza, zapytał Bruzdę: 

— Czy ten nieznajomy, który odku- 
pić chciał od was piaski, nie był przypad 
kiem podobny do tego oto osobnika? 

Bruzda oglądał dokładnie fotografię, 
póczem orzekł: 

-— Tak, ten, który przyjeżdżał tu 
Miżtwniej, podobny był, bafdzo.do tego 
para, aczkolwięk widzi mi się, żę to-nie 


Bruzda, który i tak prawie że niebyt! ten sam.. Ale ten, który „przyje= 
spał tej nocy, wziął motykę, ażeby udać , chał tu.przed tygodniem. to był zupełnie 


się w pole i okopywać kartofle. À 

Zaledwie jednak wyszedł z zagrody, 
ujrzał nagle dwa wielkie auta, zatrzy- 
mujące się wpobliżu. 

Z samochodów  wysypała się ćma 
policjantów. i 

— Gospodarzu, czy do was należy to 
pole? — zapytał Bruzdę jakiś wyższy 
oficer policji. 

W juści, że moje!.. — odparł z 
godnością stary kmieć. z 

— A te wydmy piaskowe również? 

— Tak, panie! 

Tu do rozmowy wmieszał się po cy- 
wilnemu ubrany mężczyzna. 

Był to Petroń, towarzyszący nadko- 
misarzowi w jeśo wyprawie. 

Czy ma swoich łachach  piasko- 
wych nie zauważyliście niczego podej- 
rzanego? 

— J cóż miałbym podejrzanego zau- 
ważyć? Ot, tyle tylko, że różni ludzie 
chcieliby nabyć je, ponieważ kiedyś ist- 
miały tu kopalnie rudy żelaznej — od- 
parł Bruzda. 

— A czy znajdują się tu jeszcze śla- 
dy tego starego szybu? — żywo pytał 
detektyw. < 

— Są jakieś jamy i wertepy. Jest na- 
wet podobno śe na pół zasypany pod- 
ziemny ganek. a 

— Byliście tam? 

| — Nii , 
niebezpiec e 
cych się lochach. 


Podczas, kiedy nadkomisarz brał na 


pytki starego Bruzdę, naczelny inżynier 
kopalni „Anastazja“ oraz policjanci do- 
konali gruntownych oględzin podejrza- 


nego terenu. 


Zrewidowawszy kilka pomniejszych 
lożków, znaleźli azezzcie dobrze zama- 
|skowany wylot bardzo wąskiego pod- 
ziemnego tunelu, ciągnącego się w stro- 
nę „Jesionek Wielkich .i- szybu „Anasta- 


zja'. 


Inżynier powiadomił o swojem od- 


kryciu Petronia i nadkomisarza. 


Podziemny ganek został gruntownie 


zbadany. Okazało się, że w pewnem 


miejscu jest on zasypany wybuchem 


świeżej miny. 


R zecz wiadoma, że 
est łazić po rozsypują- 


ktoś inny. 

Poczęstowany papierosem, rozgadał 
się na dobre: 

— Ten pierwszy. chociaż miał srogą 
(twarz, miał miód w ustach. Ale drugi 


|to był istny ogień i gorączka... Prze- 
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klinał, dunderował, nazwał mnie cha- 
mem i głupcem! A to tylko dlatego, że 
nie chciałem mu odsprzedać swoich 
piasków. 

— Co? Opowiadał wam o tem, że 
był w Afryce? — zainteresował się na- 
raz detektyw. 

Bruzda skinął głową: 

— Opowiadał mi, że widział w Afry- 
«e takich, którzy, siedząc na diamento- 
dajnych polach, sprzedawali je jednak za 
pewną cenę. „A ty chamie głupi 
klął na mnie — wahasz się odstąpić mi 
za cenę złota swoich piasków“. 

Petroń zaczął się gorączkować: 

— A jak wyglądał ten? Czy był 
wysoki? 

— Tak, rosły sobie mężczyzna! 

—A dobrze mówił po polsku? 

— Niby dobrze, ale trochę z cudzo- 
ziemska. A zapalczywy był, że nie daj 
Panie Boże! A klął.. moście wy: sło- 
wo „cham”* to było już naidelikatniej- 
szem z przezwisk, iakiemi mnie obrzu- 
cił!... — użalał się kmiotek. 

Petroń nie pytał już więcej o nic: zro 
zumiał. Odwróciwszy się do nadkomi- 
sarza, powiedział: 

—Mój przyjaciel Wattson miał rację, 
żądając zaaresztowania Zygmunta War 
nina. Z zeznań Mateusza Bruzdy wy- 
nika, że to ten tajemniczy więzień z Jo- 
,hanisburgu chciał od niego odkupić tak 
bardzo konieczne dla bandy piaszczyste 
wydmy. Ze szcześółów tych wynika, 
że łączność między Warninem a sata- 
nistami jest większa, aniżeli przypu- 
szczaliśmy. 


Nadkomisarz odrzucił nerwowym ru 


chem trzymanego w ręce papierosami > 


— Przyszło mi teraz do. głowy: przy- 


puszczenie, które może nie jest: również ‘o 


obce i panu. 

— A mianowicie? 

— A mianowicie, że Zygmunt War- 
nin jest mistrzem bractwa satanistów — 
rzucił oficer! 

— Możliwe! — odparł Peroń. 

I zamyślił się. 


Rozdzia! 51. 


Tragikomedja Mateusza Bruzdy 


Podziemne przejście, którem reszta 
bandy zdołała wymknąć się z osaczone 
go domu, zostało dokładnie zbadane. 

Niemniej nie znaleziono w niem nic 
istotnego, poza kilkoma odciskami trze- 
wików uciekających przestępców. Mię- 
dzy innemi znajdowały się tam również 
i ślady wysokich obcasów kobiecych. 

— Przypuszczenia nasze sprawdzają 
się — mówił nadkomisarz — Henrieta 
Dreźnicka była drugą z kobiet, miesz- 
kających w wytwornie urządzonym bu 
duarze w domku inżyniera Glińca. Hi- 
potezę moją, że nie została ona porwa- 
ną, lecz należy z własnej woli do brac- 
twa, potwierdza ten mały fakt: gdyby 
była uwięziona, prawdopodobnie nie 
chciałaby ona dobrowolnie opuścić do- 
mu, do którego lada chwila miała wtarg 
nąć policja. Opryszkowie zmuszeni by 
liby wynosić ją siłą. A tymczasem śla 


dy jejtrzewików świadczą o tem, że 


szło ona sama... | 
— Nie wykluczone, że idący styłu 
opryszek trzymał lufę rewolweru, skie 
rowaną w jej głowę! — mruknął Pe- 
troń. 50 
; Nadkomisarz spojrzał na niego uważ- 
nie. 
—A zatem, mimo wszystkiego, uwa- 
ża pan za niewykluczone, że dziew- 


wiek wszystkie poszlaki mówią coś in- 
nego, a nawet przypuszczać nam każą, 
że Henrieta Dreźnicka jest poszukiwa- 
ną przez nas „Księżycową kochanką?“ 

Petroń tym razem nie zaprzeczył. 
Niemniej po chwili odsunął się od dal- 
szej dyskusji dyplomatycznym  zwro- 
tem: 

— Wrócimy jeszcze do tego tematu! 


czyna padła ofiarą porwania? Aczkol- 


Narazie zajmijmy się jeszcze sprawą na 
szych zbiegów. lrzebaby rozpytać w 
okolicy, czy przed dwoma — trzema go 
dzinami nie zauważono tutaj czegoś po- 
dejrzanego. 

Zapytany o to Mateusz Bruzda dał 
rewelacyjną wprost odpowiedź. 

Jak wiadomo, starzec, zasmucony 
listem, otrzymanym od syna, spędził 
całą prawie ostatnią noc bezsennie. 

Przewracając się na twardem swo- 
jem łożu, myślał ze smutkiem o rozwia- 
niu się wszystkich jego marzeń o Świet- 
nej przyszłości. 

Dobrze po północy usłyszał warkot 
samochodu, który podjechał w kierunku 
wydm. 

Pu chwili samochód zawrócił i z 
szaloną szybkością pomknął w kierun- 
ku Jesionex Małych. 

-— A tie widzieliście, ojcze, jak auto 
|to wyglądało? — badał Petroń, rozumie 
jąc, że tym właśnie wozem zbiegli 
opryszkowie, wydostawszy się z pod- 
zieninego pizejścia. l 

Aie starzęc nie umiał powiedzieć nic 
konkretnego, z wyjątkiem tego, że Sa- 
mochód ten gnat bardzo prędko... 

W tej chwiii obaj panowie usłyszeli 
zdaleka ckrzyk — a zaraz potem przy- 
biegł jeden z polłiciantów, wołając: 

— Panie zadkomisarzu, stało Się nie 
szczęście!... 
miera! 
| — Umiera? 

Obaj panowie podbiegli w stronę ża: 
maskowanego wylotu starej sztolni, 
śdzie na piasku leżało nieruchomo ciało 

iprzodownika Rzeckiego. 


(Dalszy ciag jutro) 


Przodownik Rzecki u- 


zm 


mp "ma 


Ceny miejsc: I seans 50 į 54 gr, następne 54, 
85 i 109, Sala należycie ogrzana. 


12-go dnia 


W dwunastym dniu ciągnienia lo~, 81115 725 85 557 623 796 82004 208 420 23 501 

erji państwowej główne w t 981 83199 213 19s 44 416 563s 754s 841 57 

dły na numery: 18 ZY PR BL „AB sanoa: apo 562 ato 718 951s 

5 1s 308 54 89 451 524s 600 55 792 898 

Zi. 10,000 na Nr. Nr. 30438. 143846.  |86061 166 235 319s 501s 736s 824s 77 87126 205 

Zł. 2,000 na Nr. 163165. 14s 334s 88 59 523 865 88010 180s 85s 201s 473 
Zł. 1,000 na Nr. Nr. 54774. 67155, 


801 938 61 78 89153 65 440 764 901 41 
rę) 75624, 76801, 80311. 84455, 98388, | „.. 99059 103 215 432 97 503 27 438 727 804 


25s 
35s 50 91093 251 66 464 92 859 910s 92024 212 
35s 99 599 887 93026 120s 255s 56 432s 514 515 
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519s: 65 601 777 84 834 4113 5665 70s 623 32 53s! 
64 86s 756s 835 4ls 915 5038,98 213 35 313 455 
522 80 86 631s 71 80 756 855 6263 72s 92s 400 


| 100174 535 53s 89] 967 101233 97s 95 677s 
102008 96 132 228 515 75 325s 411 54s 676 710 
81 519s 641 43 73 737 990 7005 159 204 343s 56|103047 258 90 344 804 104292 553 716 91 824s 
98s 415 556 724s 966s Blils 220 240s 694 871s|91S 928s 82 105104 389s 681 779s 024 106082 
961s 9151 83 329 77s 88s 475 606 810s 40s 8I 90 ry 322 59 408 46 616 729 823 900 49 

10064 895. 209 483 545 55 961 11091 1 | 1071 8 350s 59s 67 489 617 27 703 831s 71 
58 512 6085 87 752 12094 105 234 93 438 720 82s; 108188 288 91 98 460 62 584 619 731 60 73 870 


Dziś i dni następnych! MNANE R Nasz rewslacyiny program! 


PRZEDMIESCIE 


TABELA WYGRANYCH 


ciągnienia 4-ej klasy 31-ej loterji państwowej 


668 178036s 492s 556s 604 959 179026 84s 101s 
248 70 624 804, 


WYGRANE POCIESZENIA PO 50 Zt 

194 266 314 85 751 887 1045 208 80 411 18 
77 762 857 64 972 2001 93 125 54 76 266 516 09 
765 83 831 92 988 3203 20 487 539 608 90 711 13 
51 73 854 83 910 4011 91 260 354 581 868 948 73 
5079 109 227, 460 570 664 761 891 926 75 6019 
74 313 61 645 95 483 96 7052 153 96 203 501 03 
55 607 714 915 59 8117 375 440 754 9096 124 225 
43 71 427 57 578 824 29. 

10059 61 141 275 509 620 93 830 902 33 11125 
73 78 88 366 525 56 621 83 886 922 44 63 12046 
61 313 36 64 95 485 94 715 96 905 13039 42 159 
81 97 275 378 91 535 704 809 11 14169 241 446 
613 49 741 55 830 70 914 78 15005 41 88 179 Z01 
399 456 671 833 913 83 16173 82 222 470 527 43 
710 813 903 17019 85 269 358 60 94 413 541 84 
750 649 925 18131 409 18 91 560 601 774 837 53 
19006 70 637 98 706 852 907 19 48 81. 

20110 40 52 91 297 358 81 97 438 61 543 60 
92 645 67 800 84 984 21225 321 14 437 39 74 682 
770 89 857 79 22071 120 29 39 397 424 552 627 
71223087 194 239 312 27 68 451 624 47 818 81 


W roli głównej: WALLAC 
AC 


Nadprozram: komedja „JA CHCĘ SZAMPANA" 
oraz kolorowy dodatek ,W królestwie Neptuna* 


Tr" 


o Ek 


E BEERY. 
JACKIE COOPER. 
AY WRAY, 
GEORGE RALF. 


90002 86 101 221 328 37 65 92 99 411 45 831 
944 55 91312 82 421 31 62 558 64 788 881 911 29 
92011 65 108 19 306 26 446 520 643 767 815 4? 
40 58 78 93183 277 309 15 68 473 594 690 739 75 
94062 277 460 45 74 856 95139 236 411 22 67 577 
644 803 901 96056 84 104 620 69 869 97139 258 7: 
84 417 97 629 798 832 92 98160 284 42 93 334 
38 51 67 827 912 26 53 99079 105 18 75 2060 439 5 
620 802 993. 
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314 63 410 49 53 86 97 502 621 28 811 48 78 98 
103116 31 71 252 901 97 660 700 65 823 97 903 2 
104146 67 205 361 456 661 751 105113 14 19 26 
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56 414 598 605 93 911 13 44 107086 250 356 46 
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95 109097 521 25s 586s 960 
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26130 472 500 47 709 816 27311 18 80 470 85 758| 330 38 42 440 628 40 71 726 40 817 932 11900 
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710 14 942 34143 44 68 240 52 98 376 412 578 776 
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416 61 517 21 692 840 125098 148 225 28 304 : 
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415 28s 527 672 86s 707 78 941s 79s 991 63059 
132 40s 275s 323s 527s 42 73 866 64018s 77 330 
526 785 942 65025 364s 480s 784s 757. 979 
66094 281 357s 473 551 684 820s 67053 163 328 
305 9s 622s 24 705 12s 84 802 68037 132 61 215 
32s 68 304 25 37 38 57 68s 95 789s 896 967 
69002 15 109 259s 72s 375 443s 690 894s 918 56 
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Kino-teatr « Dziś i dni następnych MMM I Natwiekszy fiim produkcji „Sojuzkino” w Mos. 


„MIRAZ 


11 Listopada 16 (konstantynowska) 
Sala dobrze rzana 


Kino-teatr 


METRO 


Przejazd 2 


135005 26 105s 65 8 354 589 656 747 54 822 946 
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148026 46 105 203 6s 76 91 95 368s 423 53 4 99 
659 74 813s 912 149374 463 687s 845 24 971. 

1500855 114 40 47 323 535 737 47s 851 929 
151012 69s 105s 42s 883 560s 627 29s 43s 804 
152195 644 712 50 78s 153260s 84s 305 51 443 
6205 69s 729 929 154129 219 560 6935 893 155171 
327 404 629 48 64s 863 71 997 156072 96 23ls 
390 497 506 37s 752 825 59 157140s 543 697 7245 
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„PLIERÓWKSNIĆ NOCE 


Dziś wspaniała prem]era! 


JACKIE COOPER 
„DZIELNY CHŁOPIEC“ 


Wzruszająca historja odwagi, energji i wytrzymałości młodego chłopca 
Nadprogram: Wybitna komedja „Ja się brzydzę Beya” poraz piertwewy 
Paramoun 


42s 
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55040 224 91 435 527 673 721 54 64 892 987 
56012 295 321 37 484 655 97 700 16 828 66 925 
157043 304 20 70 400 599 600 888 991 58112 22 33 
1317 403 535 50 63 660 703 91 904 59067 69 190 
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kwie. W rol. gl. Wiera Tarasowa i M. Doronin 
oraz najwybitniejsi artyści Rosji Sowieckiej: 


Ceny mlejsc: 54, 85 i 109, Balkon 75 groszy. 


„STARA I NOWA MOSKWA" 


Nadprogram: 
6) dod. Paramountu i Pata. 


niezapomniany bohater Kino-teatr 
„Czempa* 
w najnowszym filmie | D r | | 
w Łódzi orez aktualności 
i Pata Główna i 


Rotholc czy Spodenkiewicz 
w wadze koguciej? 


Warszawa, 17 stycznia, 
„ (Li). Kapitan związkowy PZB. p. Stanisław 
Cendrowski przeprowadził w dniu  wczoraj- 
szym zmianę w składzie reprezentacyjnej dru- 
żyny Polski na niedzielny mecz z Węzrąmi. 
w wadze koguciej barwy Polski reprezento- 
wać będzie łodzianin _Spodenkiewicz (IKP). 


Zaznaczyć trzeba, że Spodenkiewicz upa- 
trzony był do reprezentacij już od pierwszej 
chwili i na jego wystawienie nie wpłynął by- 
najmniej fakt złamania ręki przez Kozłow- 
skiego. Kozłowski bowiem w żadnym wypadku 
nie mógłby strenować do wagi koguciei 


* 


Późnym wieczorem otrzymaliśmy  wiado- 
mość z Poznania, że zarząd PZB. poczynił co 
do niektórych reprezentantów zastrzeżenia i 
zaproponował ze swej strony wystawienie 
Rotholca do wagi koguciej, zaś w wadze mu- 
szej ma się cdbyć w niedzielę w Warszawie 
walka eliminacyjna między Jarząbkiem a 
Czortkiem. 


Ww wadze półśredniej zarząd PZB. uważa, 
że odpowiedniejszy byłby od  Seweryniaka 
Misiurewicz, przyczem PZB, kwestionuje rów- 
nież wystawienie w wadze półciężkiej Zieliń- 
skiego: Względem Kajnara, Sipińskiego, Chmie- 
lewskiego i Piłata zarząd PZB. nie ma żad- 
nych obiekcyj. 


Łodzianin Owczarek 
w obozie koszykarzy 


Warszawa, 17 stycznia. 
Na liście uczestników obozu treningowego 
koszykarzy przed meczem z Estonią umieszczo 
ny został dodatkowo przez kapitana związkowe 
go PZGS. p. Piotrowskiego łodzianin Owczarek 
(IKP). Owczarek będzie jedynym łodzianinem 
biorącym udział w obozie. 


ŁKS urządza popisy łyżwiarskie 


W niedzielę 27 bm. organizuje ŁKS na lo- 
dowisku przy AL Unii wielkie popisy w jeż- 
dzie figurowej na lodzie przy udziale mistrza 
Polski — Stanisławskiego, wicemistrzowskiei 
pary polskiej Chachlewskiei i kpt. Theuera 
oraz ł2-o i 13-letniej Halinki i Anki, które na 


mistrzostwach Polski w Zakopanem zajęły w!panamłi Grobertem i braćmi 


kategorii juniorów l-sze t Ill-cie miejsca. W 
ramach imprezy odbędzie się również decydu- 


a [riumteme i 


i mW m 


*> ZOZ RAZ* 


RAKIETA 
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jący mecz o mistrzostwo klasy A między: KS 


arta założyła protest 


przeciwko wynikowi meczu z IKP 


Warszawa, 17 stycznia. 


(ti) Poznańska Warta złożyła w dniu wczo- 
rajszym do zarządu Polskiego Związku Bok- 
serskiego w Poznaniu protest przeciwko wy- 
nikowi meczu z-+IKP, zakończonego zwycięs- 
twem klubu łódzkiego w stosunku 9:7, Warta 
protest swój motywuje tem że na ujomny wy- 
nik meczu wpłynęły w znaczitym stopniu wy- 
padki lakie miały miejsce w czasłe zawodów. 
Protest Warty ma ponoś dośś duże szanse 
powodzedła gdyż ma go poprzeć obecny na 
zawodach w Łodzi delegat PZB. p. Cynka. 

Cała ta sprawa wydaje się b. dziwna, gdyż 
ZARÓWNO P. CYNKA JAK TEŻ I KIEROW- 
NICY EKSPEDYCJI WARTY JAK I SĘDZIA 
RINGOWY SPOTKANIA P. KOPROWSKI 
ZGODZILI SIĘ NA DOKOŃCZENIE ZAWO- 
DÓW, zaznaczając też NA MIEJSCU W ŁO- 


DZŁ ŻE NIEMA MOWY © JAKIMKOLWIEK 
PROTEŚCIE, 

Od czasu meczu minęło już jednak klika 
dni i kierownicy klubu poznańskiego zmienili 
widać swą poprzednią decyzję.  Dziwnielszy 
jest jednak iakt, że protest ten znajduje też 
poparcie u delegata PZB. p, Cynki, który 
ośwładczył wszak w Łodzi wyraźnie, że zga- 
dza się na dokończenie zawodów. Decyzja 
zarządu PZB, w tej sprawie oczekiwana jest 
z wielkilem zalnteresowaniem. 

Do zarządu PZB. wpłynął też lednocześnie 
drugi protest. Złożyła go inowrocławska Cula- 
via, która protestuje przeciwko wynikowi me- 
czu z Makabi, kwestjonując wogóle kwalifika- 
cłe obu sędziów punktowych, którzy łej ode- 
brali zwycięstwo punktowe w spotkaniu z klu- 
bem warszawskim. 


TA-plnia Scheihertówna w kodzi 


popisywać się będzie na 


Nazwisko Scheibertówny 14-to letnie] zna- 
komitej łyżwiarki polskiej stało się głośne po 
międzynarodowych mistrzostwach Zakopanego 
na których Scheibertówna zajęła pierwsze 
miejsce wśród polek. Skąd jednak wzięło się 
to nazwisko dotąd zupełule w świecie sporto- 
wym Polski nieznane?  Scheibertówna, która 


lodowisku helenowskiem 


kich tembardziej, że ceny biletów są b. niskie 
i wynoszą zaledwie 50 i 85 groszy. 


Delegaci ŁKS-u 
na walne zebranie Ligi 


W związku z walnem zebraniem Ligi PZPN, 


jest ślązaczką zamieszkiwała przez kilka lat|które odbędzie się w ciągu soboty i niedzieli w 
w Angili | tam trenowała figurowa jazdę na| Warszawie, wyiędzala z Łodzi na to zebranie 


lodzie pod okłem znakomitych trenerów, 
powrocie do Polski zdobyła ona w ciągu nie- 
spełna miesiąca tytuł Śląskiego KI. Łyżw, ml- 
strzostwo Śląska 1 załęła wśród polek. pierw- 
sze mlejsce w Zakopanem. 


Schelbertównę oraz elitę łyżwiarzy opls- 


kich z mistrzynią Polski Popowiczową oraz, przewodniczącego wydziału p. Wodzi-! 


Breslauerami na | sławskiego przez Zarząd 
czele ujrzymy w niedzielę | poniedziałek na|przyczem p. Wodzisławski 


lodowisku helenowskiem, 


‘Należy przypuszczać, że każdy skorzysta | wydział. 
U oi wr zeokazji ulrzemia znakomitych łyżwiarzy śląs-| działu były. taroia wewnętrzne. s 


| 


Po jako delegaci 


czarująca polska komedija. 


S-u pp. prezes Konopka i dyr. 
Skibicki, 


Rozwiązanie Wydziału 
Spraw Sędziowskich przy ŁOZB 
Wydział ŁOZB został na wniosek 


rozwiązany, 
podiął 
tygodnia nowy 
Przyczyną rozwiązania wy- 


skompletować w ciągu 


ALU 


JADWIGA SM 


CZY LUCYNA T 
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Bokserzy IKP 


walczą w Warszawie z Makkabi 
berlińską ? 


Warszawa, 17 stycznia. 

W dniu dzisiejszym ustalone zostały w Ware 
szawie pomiędzy przedstawiciełami stołecznej 
Makkabi i łódzkiego IKP warunki ciekawego 
spotkania pięścarskiego, jakie stoczą łodzianie 
na terenie Warszawy. 

W dniu 2 lutega wystąpi reprezentacyjna 
ósemka IKP w stolicy przeciwko drużynie Mak- 
kabi berlińskiej, 

Drugiego dnia walczą berlińiczycy ze swą 
stołeczną imienniczką. 


Reprezentacja Węgier 
na mecz bokserski z Polską 


Węgrzy nadesłali już oficjalny 
skład swej reprezentacji na mecz z 
Polską w dniu 10 lutego w Poznaniu, 
który przedstawia się podług kolejności 
wag następująco: 

Szanto, Lovas, Friges, Mandyi, Ha- 
rangy, Varga, Szigetti j Szabo. 


Czy Neustadt będzie 
- zdyskwalifikowany? 


Sprawa Neustadta nie została jesz- 
cze zlikwidowana. PZB. wysłał bo- 
wiem zapytanie do belgijskiego związ- 
ku bokserskiego, czy prawdą jest, że 
Neustądt występował w Belgji jako za- 
wodowiec. 

Od odpowiedzi tej zależy obecnie 
ostateczna decyzja jaką poweźmie co 
do pięściarza warszawskiej Makkabi 
zarząd PZB. 


Narciarze polscy nie jadą 
do Jugosławii 


Warszawa,*17 stycznia. 
Zarząd PZN. odwołał projektowany wyjazd 
narciarzy polskich na mistrzostwa Jugosławii, 
które miały być równocześnie mistrzostwami 
słowiańskiemi. 
PZN. doszędł do przekonania, że męcząca 


y.| podróż narciarzy naszych do Jugosławii a bez- 
sięj pośredno potem do (Garmisch 


Partenkirchen 
moglyby wpłynąć uiemnie na wyniki naszych 
zawodników na mistrzostwach Niemiec i FIS. 
ną których marciarstwu naszemu zależy bat- 


wł dziej niż na mistrzostwach Jugosławii. 


YE, TEAN m a PER PETZ DYS -S 


Poraz pierwszy w głównej roli meskiej 
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Sienkiewicza 40, tel. 141-22 - ży EDS iD GW 3 GW ©. E 
EUGENJUSZ BODO, MIECZYSŁAWA CWIKLIŃSK /. 
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C HOR ZY na ruptury, rz $ Prywatne Kursy Handlowe :? 
skrzywienie kręgosłupa i p 8 
różne kalectwa! i Akuszer- Ginekolog l. MANTINBANDA W Łodzi, & 

- 6% 

Pomoc f skutek bez operacji!!! |podępęwwadśić Sródmiejską 46 ul. Przejazd No 12; Telefon 15-791. > 
yk moto gool się na wa 138-44 Zawiadamiam, że 
lac, życia izkieżo barda przyjmuje od 4—8 Półroczny Kurs Księgowości y 
niebezpieczne. Ruptura staje się rozpocznie się w dniu 31 stycznia 1935 r. o godzinie 7.15 wieczór. 4 
wielką jak głowa ludzka t spo- DR. MED. Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie od godziny 11—1 € 
wodować może śmiertelne powi- „pp. i od 4—8 wieczór. a 
kłania kiszek. Kierownik Kursów IL MANTINBAND. 3 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne è w00©000DR00D00O0GQ500005D9000QO0SOO0OCOQGJOBOOGSZ=> 


gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 


> SPRZEDAM: 3 aparaty fotograficzne 


rozmiaru 13X18, 9x12 i do zdjeć 6x9 
jeden aparat model 1934 „Zeis“ du- 
żej wartości. Aparat do powiększania 
ną błony | klisze różnych rozmiarów. 
Lornetkę teatralną „Gertza”*, futeral 
hokejowy. Obrazy olejne. Rzeżbę „pół 
mir, „Dagoda* — kość słoniowa. En- 


niebezpieczniejsze i najzastarzalsze  ruptury: 
mężczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkręgosłupa przeciw two- 
rzęniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, plas- 
kich i bolących stóp, wkłady : ortopedyczne. — 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki- 


skórnych I moczopłciowych 
| CEGIELNIANA 15 Telef, 149-07 
į Przylmuje od 8—12 rano i od 4—8 
1wiecza w niedz. i święta od 9—l-ej. 


— 


| Specjalista chorób wenerycznych 


Mieszkanie 


frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 

kiemi wygodami w centrum miasta 

nie wyżej H-go piętra 
POSZUKIWANE 


szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- DOKTÓR Oferty do Republiki pod „Czysty| cyklopedię Techniczna w ai aie- 

daże na ruptury powrotne po operacji. i 0 ŁKO WYS K i dom“. 25-2| mieckim (Guger's Be ko Ge 

Tekst i klisze zazna, Orlovsor A pa samten Technik) najnowsze wydanie. 
zastrzeżone SPec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa PRZEPROWADZIŁ SIE ` Pokój yy kard szale, sane futro męskie. 
É iele in iotó I fis 

Łódź, ul, Prółieśina Na e (front, parter) na ul. CEGIELNIANĄ 11 um eblowany nów 65, m. 12, przystanek. wa. 

80-letnia praktyka pełna gwarancja, Telefon 238-02 wy przed bramą. Godz. od 4 do 6. 13 


Choroby weneryczne, moczopłchowejsjoneczny, może być z częśc. utrzyma| NN —— 


— | skórne, DROBNE ogłoszeni ice" 
12 i ód nieqniem, Nawrot 2, III brama, front, II ogłoszenia w „Republice 
Boone ot Piwo pat piętro, m. 31. telefon 124-03. są najlepszym i naitańszym środkiem 


zetknięcia zainteresowanych stron. 
POTRZEBNE tancerki do baletu. —| Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
Zgłoszenie codziennie od godz, 18 do 


lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
20 Narutowicza 38, Hotel Polonia, po-| POedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
kój 516, Kamińska. 18 


chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 


wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
NEUMAN ADELA, Stary Rynek nr. 11| Wyszukać pracownika — niechaj po- 
zgubiła kwit kaucyjny Elektrowni 


| CJ 
© | | | | Il (| | da drobne ogłoszenie do „Republiki. 
Łódzkiej na zł.-40— z dn. 12.XI 1924], mmm», 


AKUSZER - GINEKOLOG r. na 5 proc, Poż. Kom: POKOJ wany z wszelkiemi wy 
n a godai, telefonem ajęci 

Pomorska 7, tel. 127-04 DOROŻKA konna cały ‘zaprzęg dojul. Wólczańskiej 62, DS: A 

Przyjmuje od 4—B-ej sprzedania tanio, byle zaraz, Łódź, drzeja). Oglądać można codziennie do 

m Złota 4, Stanisława Łuczak, godz. 4-ej po poł 7 


UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyjmuje tylko osobiście, Ubezpie- 
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje, Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny przystepne. i 
PODZIĘKOWANIE, 5 s 
Dziękuję WP. Dyr. J. Rapaportowi w Łodzi, Wólczańska Nr. 10 
i asystentce WPani Fryderyce Flekman za założenie mi specjalnego 
bandaża przepuklinowego ortopedycznego po przebytej operacji brzu 
cha i zauważam, że Prof. Dr. Tomaszewicz, chirurg | ordynator 
Szpitala Ubezp. Społ. w Łodzi orzekł, że założony mi bandaż jest 
wielkiem dziełem ortoped. i nader umiejętnie wykonany, dzięki temu 
bandażowi jestem dziś zdrową i uniknęłam kalectwa z powodu po- 
wstałej ruptury po operacji, Polecam WP. Dyr. J. Rapaporta (Wól- 
czańska 10) i iego asyst. Panią Fryderykę Flekman wszystkim cier- 
piącym na rupturę: PESA SZYFF, 
Łódź, 15/XI1 1934 r. ul. Śródmiejska 59, 


DR. MED. 


„dok 


zna | 


Str. 5 RZN E; 


Pan Euzebjusz 


Pan Euzebjusz kupił sobie auto i z tego po- 
wodu jest bardzo dumny, 

A Pewnego dnia spotyka go znajomy i po- 
wiaca: 

— Dzień dobry panu! Właśnie mam do pa- 
na interes, Jutro obchodzimy rocznicę ślubu I 
z tej okazji wyprawiam małe przyjęcie, Czy mo- 
ge piosić pana, by pan do nas przyszedł?,, — 
Będzie nam bardzo miło... 

— Co znaczy „przyszedł”? — oburza się pan 
Euzebjusz. — Pan nie wie, że ja mam samo- 
chéd?» 

£ 

Tenże sam pan Euzebjusz udał się z wizytą 
do znajomych. Usiadł skromnie przy stole i 
Frzysunąwszy 
jedną za drugą. 

Gospodyni starała się odwrócić jego uwagę, 
jednak napróżno. Nie widząc innej rady rzekła 
dyplomatycznie: 

— Wie pan, jak ja jem dużo sardynek, to 
mam w nocy nieprzyjemne sny... 

— Ja też, proszę pani, mam sny, ale nie wie- 
rzę w nie — odpowiada spokojnie pan Euze- 
bjnsz, 


Pewnego dnia do biura naszego znajomego 
zgłasza się buchalter. 

— Będzie pan otrzymywać czterdzieści zło- 
tych tygodniowo — oznajmia pan Euzebjusz no- 
wemu pracownikowi. 

'-— Na poprzedniej posadzie u Krokodylskie- 
go otrzymywałem 60 złotych tygodniowo,,, 

— Możliwe.. — odpowiada pan Euzebjusz 
— ale moja żona jest o wiele ładniejsza od sta- 
rej Krokodylskiej,.. 


3% 

Pan Euzebjusz jest także znanym blagierem. 
Pownego razu spotyka się z kolegą, którego 
nie widział już od szeregu lat, Przypominając 
sobie sfare czasy, zaczęli opowiadać o łowach. 
Gdy byłem ostatnio w Indjach — zaczyna 
man FEuzebjusz — idąc sobie przez dżunglę, spot 
kałem się oko w oko z olbrzymim tygrysem 
hengalstim, Nie tracąc przytomności chwyci- 
łem za kordelas I — trachl,. odciąłem mu ogon! 

— Ogon? — dziwi się znajomy. — Dlacze- 
go nie głowę?.,. 

— Bo głowę miał już dawno odciętą! 


IST PY n e ea a as a nan] 
OOOO 


Ó 


MAU r 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Pamiatka rodzinna 


Przeglądając uważnie poranne pis- 


mo, Karol Woster, mody, bezrobotny 
inżynier, zatrzymał się na następującem 
ogłoszeniu: 

— Wczoraj wieczorem zgubiłam kol 
czyk z perłą. Jest to pamiątka rodzinna 
która przedstawia dla mnie wielką war 
tość. Znalazca otrzyma sowitą nagrodę. 
Zgłoszenia tel. 785-432, 

Młody inżynier zastanawiał się przez 
parę chwil. 

Następnie zadzwonił do biura nume- 
rów stacji telefonicznej. 

— Czy mógłbym się dowiedzieć do 
kogo należy aparat numer 785-432? spy- 
tał. À 

— Do Könrada Stolcha, właściciela 
fabryki wyrobów żelaznych — otrzymał 
odpowiedź. 

Młody inżynier 
triumfem. 

Miał szczęście, 

Zadzwonił skolei do mieszkania właś 
ciciela fabryki, 

Odpowiedziała mu jakaś kobieta. 

— Czy pani Stolch? — spytał 

— Tak jest — otrzymał odpowiedź. 

— Czy pani zgubiła kolczyk z perłą? 

— Tak jest, to ja — ucieszyła się nie 
wiasta. — Kto mówi? Czy pan znalazł? 

— Zmalezłem. I chciałbym zarz 
przyjść do pani. 

— Ależ proszę bardzo. Czekam z 
niecierpliwością. 

Po kilkunastu minutach młody inży- 
nier: znajdował się już w mieszkaniu żo- 
ny właściciela wielkiej fabryki. 


uśmiechnął się z 


Pani.Stolch przyjęła ‘go.  natych- 
miast. 
— Ma pan przy sobie kolczyk? — 
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EKFRNESS 


Z okazji 500-lecia parlamentu szwedzkiego odbyło się w Sztokholmie uroczy 
ste posiedzenie parlamentu. Otwarcia dokonał król Gustaw w towarzystwie 


swego najstarszego wnuka, 


księcia Gustawa Adolia, syna następcy tronu. 
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zawołała. 

— Nie mam przy sobie — odpowie- 
dział, kłaniając się uprzejmie — Pozosta 
wiłem go u narzeczonej. Ale to głup- 
stwo, dziś jeszcze odbiorę. Chciałbym 
jednak przedtem obejrzeć drugi kol- 
czyk, Muszę się upewnić, 
samej pary, 

Pani Stolch przyniosła szkatułkę, w 
której przechowywała kosztowności. Wy 
jęła z niej kolczyk i podała go inżynie- 
rowi. 

Karol obejrzał go dokładnie, Znał się 
na biżuterji i w lot ocenił wartość kol- 
czyka. Nie kosztował zbyt wiele. Wido- 
cznie pani Stolch przywiązywała doń du 
żą wagę tylko z tego względu, że stano- 
wił pamiątkę rodzinną. 

— Tak, to ten sam — odpowiedział, 
uśmiechając się z zadowoleniem — Cie- 
szę się bardzo, że mogę się pani przy- 
służyć. 

— Dziękuję panu serdecznie! — za- 
wołała  rozpromieniona dama — od 
dwuch dni chodzę, jak błędna. Te kolczy 
ki stanowią jedyną pamiątkę po mojej 
nieboszcze matce. Czy mógłby mi pan 
zaraz przynieść? 

— Wątpię, czy mi się uda — odparł 

oja narzeczona dziś rano wyjecha- 
ła. Wróci prawdopodobnie dopiero wie- 
czoręm. Przypuszczam więc, że dopiero 
jutro rano będę mógł pani przynieść kol 
czyk. 

— Ależ dobrze, — zgodziła się nie- 
wiasta. — Jeden dzień nie odgrywa ża- 
dnej roli. Cieszę się strasznie, że zguba 
się odnalazła. 

Młody inżynier przed wyjściem pozo 
siawił pani Stolch swą wizytówkę, 


zima tegoroczna sprawiła, że we wschodniej części ) 
iżyły się do osad, zagrażałąc bezpieczeństwu ich mieszkańców. 
W kilku miejscowościach? rozegrały się dramatyczne walki. 


czy to z tej 


a ŻA: 


Europy hordy wil- 


— To na wszelki wypadek — powie 
dział z uśmiechem — Gdybym nie przy- 
pah, będzie mnie pani mogła odszu- 

ać. 

Nazajutrz rano zjawił się znów w mie 
szkaniu przemysłowca. 

Pani Stolch wybiegła mu na spotka- 
nie na kurytarz, 


— Ma pan? — spytała, spoglądając 
nań z niepokojem. 
— Oczywiście, że mam — odparł, 


wyciągając z kieszeni kolczyk, 

Pani Stolch obejrzała go dość dokład 
nie i zawołała: 

— Tak, to mój. Jestem panu niewy- 
mownie wdzięczna. 

Inżynier spoglądał na nią w milcze- 
niu. Spodziewał się, że pani Stolch sama 
pr mni sobie, że wyznaczyła nagro- 
dę. Istotnie po chwili powiedziała: 

— Chciałabym pana jakoś wynagro- 
dzić, Jest mi przykro panu zapropono- 
wać pieniądze. Przecież pan jest inżynie 
rem. 
—Nie wziąłbym pieniędzy — od- 
parł. — Nie znaczy to jednak, że rezy- 
gnuję z nagrody. Przeciwnie, pozwolę 
sobie nawet sam wysunąć propozycję, 
Jak pani już wiadomo, jestem  inżynie- 
rem. Posiadam prócz dyplomu, chlubne 
świadectwa trzech firm, w których pra- 
cowałem. Obecnie, niestety nie mam po 
sady, Ośmielam się więc prosić szanow- 
ną panią o interwencję u męża. Mam 
wrażenie, że w jego fabryce znalazłaby 
się dła mnie praca... 

Pani Stolch zamyśliła się na- chwilę. 

— To nie jest zbyt łatwe — rzekła— 
W dzisiejszych czasach trudno przyrzec 
posadę. Mój mąż ciągle narzeka, że ma 
zbyt wiele ludzi. Ale spróbuję. Muszę 
przecież panu dać nagrodę. 

Następneśo dnia młody inżynier po- 
raz trzeci odwiedził żonę przemysłow- 
ca. 
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BOKS W SZKOLE FRANCUSKIEJ. 


Ci mali francuzi napewno zostaną w 
przyszłości niebylejakimi sportowcami, 
trenułąc z niesłychanym zapałem. 
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UROCZYSTOŚCI W BUŁGARII. 


e MMI 


Wdn. 14 b. m. jedyna córeczka króla 
bułgarskiego obchodziła drugą rocznicę 
swych urodzin. Na zdjęciu para królew- 

ska wraz z małą solenizantką. 


Tym razem dość długo czekał 
przyjęcie. 

Wreszcie jednak ukazała się pani 
Stolch, 

— Rozmawiałam z mężem o panu — 
powiedziała mu — bardzo go prosiłam. 
W. końcu przyrzekł mi, że coś dla pana 
o Proszę się jutro zgłosić do fabry- 

1, 


na: 


Upłynęły trzy lata.. 4 
arol Woster podejmował w swem 
mieszkaniu Stolchów, swych obecnych 
teściów. 

Od roku już był żonaty z Elzą Stolch 
córką właściciela fabryki, w której w 
tak oryginalny sposób dostał posadę. 

Kolacja przeciągnęła się do późnego 
wieczora, Pani Stolch przygotowała dla 
córki niespodziankę. Były to pamiątko- 
we kolczyki z perłami. 

Wręczyła je Elzie dopiero, gdy od» 
chodziła. 

— Gdyby nie te kolczyki — powie- 
działa — Nie znałabyś chyba Karola., 
Jak to dobrze, że on wówczas znalazł 
kolczyki. 

Karo! uśmiechnął się do siebie. 

Jego teściowa do tej pory jeszcze nie 
wiedziała, że on wcale nie znalazł kol- 
czyką. } 

W tym okresie, gdy do niej się zgłosił 
daremnie szukał pracy. Gdy zauważył 
ogłoszenie w gazecie, wpadł mu do gło- 
wy niezwykły pomysł, 

Postanowił spróbować szczęścia. I 
udało mu się. Znał się na biźżuterji i z 
łatwością określił jubilerowi wygląd kol 
cz>ca, który zaginął pani Stolchowej. 

Jubiler zaakomicie wywiązał się z 
zadanią, i : 

A młody inżynier otrzymał nietylko 
posadę, ale po pewnym *zasie nawef i 
córkę swego szefa. 

Dot. 
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